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f e h » i «  '." S  w S ^ t a i  * H ? »
Na śp. kanclerza Dolifussa

W IE D E Ń , 2.S, ( P A T ) .  —  P rzed  KTfce. 
sądem wojskowym  rozpoczął s io j Zaga ja jąc  rozprawę, sędzia 
dziś ranu proces dr. R in telena o ' F ryde zezw olił R inteler.ow i skła 
zdradę stanu, przez pośledn i u-Jdać zeznania w  pozycji siedzącej 

■iu w  zamachu z dn. 25 lipca ( Ponadto zaznaczył, źe oskarżony 
934 r. mach sądu w ew nątrz i | może m e poruszać kw estyj poli- 

zewnątrz obstawiono gęsto w o j - 1 tycznych, jeś li nie w iążą się one 
skiem w hołmacń stalowych i z na bezpośrednio z jego  osobą. Przy
łozonemi bagnetam i r a  karabiny. 
Publiczność i przedstaw iciele 
prasy przy  w ejściu  na salę podle 
ga ją  osobistej rew iz ji. .

R in telen  z ręką bezwładną na 
temblaku, podpierany przez straż 
nika w ięziennego, podszedł do 
przygotow anego dla n iego fo te la  
chwiejnymi krokiem, spraw ia jąc 
w rażen ie człow ieka częściowo 
sparaliżowanego. Kom plet sę­
dziów  składa się z przew odniczą­
cego kra jow ego sądu wojskowego 
generała m ajora O berw egera o- 
raz 2  starszych rangą o ficerów  i 
jednego zastępcy. Rozprawę p ro ­
wadzi sędzia Sądu Okręgowego

stw ierdzeniu  personalij R intelen  
ośw iadczyi, że jes t bez środków 
do życia, że w illę  jego  skonfisko­
wano. Sądownie nie by! karany 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
prok Tuppy w yg łos ił przem ów ie­
nie, trw a jące półtore j godziny 
Za głów ny dowód w iny R intelena 
prokurator uważa fakt, iż  zama­
chowcy posługiw ali się jego  naz­
w iskiem  zarówno w  gmachu ra- 
d ja  w iedeńskiego, jak  i w  urzę­
dzie kanclerskim . Zam achowcy 
czekali z zamachem na przyjazd  
R intelena. D a le j wskazuje proku- 
ra io r  na stosunki, które łączyły  
R .nteleua w Rzym ie z młodym

dr. F ryds Oskarża prokurator człowiekiem, niejakim  Spitzym 
Tuppy. R in telena broni adwokat-.należącym  do partji narodowo-

socja listycznej.
4  . . I  1935 i P rokurator podkreśla, że pomię 

* cizy R intelenem  a kanclerzem  i st-
N i e u f n o ś c i  niał głęboki antagonizm . R inteh n

i f _  zw lekał w  chw ili zamachu z w yparn l t  r o z t t  re ją  s ' 3 w a  ciem się tych> klórzy sie nań po.
Fiłn rer i kanclerz Rzeszy H it- 'w o lyw a li. Dopiero gdy został aresz 

ler, w  dniu p rzejęc ia  przez N iem  towany, poprosił o pozostaw ienie 
ry  w ładzy w  Zagłębiu  Saary,] go na chw ilę  w  samotności i wte- 
1 -gc b. m., wygłos,) w  Saarbruec- dy popełn ił samobójstwo N a ch w j 
ken mowę, w  której p ow ied zia ł. lę przedtem  napisał do najb liższej

—  W szyscy oczekujem y dziś, 
że dzięki temu zadośćuczynieniu 
spraw iedliwości nastąpi w  sto­
sunkach m iędzy N iem cam i i Fran 
c ją  ponrawa

O św adczem e to p rzy jęto  we 
F ran c ji uprzejm ie. A le  bez za­
wrotu głow y. A  nawet raczej 
chłodno.

W ięc  w B erlin ie  odezwały się 
znowu głosy narzekania :

—  Francja  n iestety nie umie 
ocerić , jak należy, niem ieckich 
dążeń do porozumienia.

Maluczko, a będzie to tak 
brzm iało, że F rancja  mąci pogo­
dę Europy

Postaw m yż jednak wszystko na 
swem m iejscu.

Pew n ie, to bardzo dobrze, 
Fu h rer Rzeszy kanclerz 
f rzem aw ia pojtdr.awczo,

rodziny list, zaczynający się od 
s łów : „N azw iska m ojego naduży­
to w  straszny sposób".

Oskarżony R intelen pewnym 
siebie głosem  oświadcza, że do 
żadnej w in y  nic poczuwa się. Po 
przerw ie zaczęło się przesłuchi­

wanie R intelena, które prowadzi 
sędzia P ryde z w ielką w zględno­
ścią dla oskarżonego. O m ija jąc 
wiele ciekawych momentów, a 
zwłaszcza wszystko to, co m ogło­
by być drażliw e d la .po lityk i nie 
m iackiej. '

R intelen  zeznaje, że od czasó\f”, 
studenckich należał do stronn ic­
twa chrześcijańsko - społecznego. 
W ysunięty przez nie, zyskał so­
bie popularność w  S tyrji, gdzie 
go nazywano „K ró lem  Anton im ". 
Żadnych dowodów, ani nawet po­
szlak jego  stosunków z narodowy­
mi socja listam i, zdaniem R in te le­
na, oskarżenie nie posiada Rinte 
len protestu je przeeiw ’ko oskarża 
niu go na zasadzie „p lo tek " i za­
znacza, że względem  Dolifussa 
byl zawsze lo ja lny. Był jednak 
■ra-olennikiem dopuszczenia do 
współodpow iedzia lności w  rządzie 
narodowych socjalistów ’ .

Po półtoragodzinnej przerw ie 
przystąpiono do ustalenia oko­
liczności bezpośrednio poprzedza 
jących  zamach. Duże w rażen ie 
wśród audytorjum  w yw ołu je  oś­
w iadczen ie, że na trzy  tygodnie 
przed śm iercią, P o llfu ss  zaprono 
n o w ił R m telenow i poselstwo w  
Berlin ie. Godzina po godzin ie u- 
sta la się p rzeb ieg  23 i 24 lipca, 
jednakże nie wnosi to nic nowe­
go do sp raw y,

Po przerw-ie rzeczoznawcy 
stw ierdza ją , że R in telen  spowodu 
daleko idącego w yczerpan ia  nie 
jest w  stanie zeznawać w dniu 
dzisiejszym , zw łaszcza wobec te ­
go, ze poruszone być m ają k ry­
tyczne dla n iego m om enty. (sanm 
bó jstw ot. Sąd odroczył sprawę do 
poniedziałku rano.

N a d z i e m s k i e  z j a w i s k o  c z y  gra ś w i a t ł a ?
A T E N Y  (koresp. w ł.).
W  małej m iejscowości Orizza- 

ri, w  greck ie j M acedonji w ystę­
pują od pewnego czasu coJzień 
niesłychanie osobliwe zjaw iska 
św ietlne, które ludność szerokiej 
połaci kraju  w prow adza ją  w  pa­
niczny niepokój. W  zw iązku z 
tem rozm aici uczeni i dziennika­
rze udali się z A ten  do wioski 
O rizzari, aby zbadać dokładnie 
zjaw iska, o których opowiada 
lud.

Okazało się, że chodzi tu o z ja ­
wisko, które w ystępu je pod w ie­
czór przy  zapadającym  zm ierz­
chu. N ie  wszyscy opisu ją je  jed ­
nakowo. Duchowny w ioski O riz­
zari onow iada naprzykład, iż  co­
dziennie w ieczór przez okno swe­
go pokoju w idzi na horyzoncie 
jakąś olbrzym ią pustać w  niebie- 
skiem św ietle, która podobna 
jest do potężnego w ojow n ika w  
pełnej zbroi, z  hełmem na głow ie 
i z m ieczem w  ręku Z jaw isko to 
utrzym uje się przez m inutę na 
horyzoncie, poczem znika nagle, 
nie pozostaw iając po sobie żad­
nych śladów.

W ieśn iacy, k tórzy zaobserwo­
w ali tc osobliwe zjaw isko, twder- 
(lza, iż  gdy ono występu je, na ca­
lem niebie ukazują się jakby ję ­
zyki płom ieniste, w’ błękitnym
kolorze. Chłotu m acedońscy w ie ­
rzą, iż je s t to duch A leksandra 
W ielk iego, k tó iy  po jaw ia  się
nad Grecją, aby przestrzec ją
przed katastrofą, która je j  grozi

Uczeni z U n iw ersytetu  w A te ­
nach, którzy w y jecha li d la  zba­
dania tej spraw y do O rizzari,
p rznm sscza li początkowo, iż  cho

Znany chirurg -- organizatorem narkomanii

Sanatorium połączone z palarnia ppium
podziem nym  k o ryta rze m

Znany ch irurg włoski, dr. 
M attio  G razioli, stał się bohate- 

iż rem afery, która w yw oła ła  nieby- 
I l i t le r  j walą sensację w cał.ym Turyn ie i 

a nie wśród włoskiego św iata mcdycz-
grozi, co byłoby nieco jeszcze 
przedwczesne, ani nie wysuwa 
zbyt w yraźnych  żadań, co było­
by... w te j chw ili n iezręczne, a 
tej w ady  w ystąp ien ia  słowne dzi­
siejszego wodza N iem iec prze 
ważnie nie mają

A le  byłoby to krzywdzącen 
pomniejszaniem  osobistości Fub- 
rera H itleF a , gdyby s>ę tylko słu-, 
chało je g o  słów, a lekceważyło je - 1 
go działania. Tem bardzie j, że ca­
ła dźw ięczność stów je s t  ledw ie 
nikłym szmerem wobec huku cz>- 
nów. K anclerz  H itle r, od półtora 
roku. drąc w strzępy zobow iąza­
nia traktatowe, ubroił N iem cy *v 
n iebyw ały sposób i bezprzykład­
nym nakładem pieniężnym. M n ie­
manie zaś, że dzie je  się to tylko 
dla przyjem ności w yd a w a n a  pie­
niędzy i w choazen ia w  rozbrat z 
prawem m iędzynarodowem, a bez 
te lów . do których urzeczyw istn ię 
ma przydadzą się te zbrojenia, 
byłoby naprawdę uchybieniem 
powadze tw órcy  T rzec ie j Rzeszy.

0  tych celach N iem iec, prze­
obrażających w yg ląd  Europy,
szczególn ie na wschodzie, ale 
też zaburzających pokój na ca­
łym je j  obszarze, m ówi! A d o lf 
H it le r  bez wytchnienia, gdy
szedł dc władzy i gdy mógł mówić 
otw arcie j, n,ż dzis ia j Furher Rze 
szy H itler

N ic  przeto dziwnego, że we
Francji, zamiast kołysać się sło­
dam i z Saarbruecken, słuchają 
raczej jednoczesnego ostrzeżen ia 
marszałka P ś tam ‘a, w zyw a jącego  
do wzmocnienia siły obronnej

k T Ł j u :  - U l  I—  Jeśliby F rancja  byia słaba, 
wojna byłaby tylko sprawą 
wcześniejszego lub późn iejszego

an:n wybuchu
1 w  Polsce, nie skąpiąc uzna- 

ńia pięknym słowom, trteba  jed ­
nak przedewszystkiem  brać w 
chubę to, co się dzieje.

St.

nogc
P r . G razio li był właścictolem  i

P o ż y c z k a
w e w n ę t r z n a

n a  R a d z i e  M i n i s t r ó w
W  sobotę, dnia 2 marca r. b. w go 

dżinach popołudniowych odbyło się 
pod przewodnictwem pana premjera 
Kozłowskiego nosiedzenie Rady Mini­
strów, na którem pan minister Prtc- 
mysłu i Handlu przedstawił obszerny 
referat o traktacie handlowym, zawar 
tym ze Zjednoczonem Królestwem W. 
Brytami.

Następnie Kada Ministrów przedy­
skutowała i przyjęła szereg projektów 
ustawodawczych, m. in. projekty u- 
staw o inwalidzkim sądzie adminisira 
cyjnym, o dostarczaniu robocizny na 
niektóre cele publiczne, prajekr usta­
wy o upoważnieniu Ministra Skarbu 
do wj’puszczenia pożyczki wewnętrz­
nej, projekt nowelizacji usrawy o sjaia 
cie Zaległości podatkowych,’ irojekt 
nowelizacji ustawy o kryzysowym do 
datku do państwowego podatku do­
chodowego oraz projekty ustaw o o- 
podatkowaniu tłuszczów oraz zatwier­
dzeniu zmian statutu Banku Polskie­
go i o zmianie moratorjum mieszka­
niowego dla bezrobotnych.

Wreszcie Rada Ministrów uchwali­
ła projekty ustaw o budowie trzech 
normalnotorowych kolei:

naczelnym  lekarzem  znanego sa­
natorium . co roku na półkach 1 
księgarskich ukazywało się kilka 
prac naukowych dr. G tazio liego, 
który pozatem byl czynnym 
współpracownikiem  kilku najpo­
w ażn iejszych  w ydawnictw  m e­
dycznych.

T ryb  ż y c ia , dr. G razio li w yg lą ­
dał w  ten sposób, że po ukończe­
niu w izyt lekarskich, chirurg w y ­
jeżdża ł do swej k lin iki, położonej 
na? przeam icściu, gdzie wykony­
wał, operacje, w izytow a ł chorych, 
poczem zamykał się w  swej pra­
cowni, gdzie n ieraz pozostawał 
przez całą noc. Dr. Grazioliem u 
nic wolno było w ówczas przeszka 
dzuć. Dopiero nad ranem chirurg 
wracał samochodem do miasta,

N ikogo to nie dziw iło , ponie­
w aż dr. G razio li byl znany jako 
człow iek w ie lk ie j pracow itości. I  
gdyby nie przypadek, n igdyby nie 
zostało w ykryte podwójne życie 
popularnego lekarza.

Pew nej nocy na autostradzie 
Turyn  —  M edjolan zderzyły  się 
dwa samochody. Pon iew aż zda­
wało się, że pasażerow ie byli pod­
chm ielen i;-lekarz po licy jny  -wziął

próbkę krw i szofera, ażeby okre­
ś lić stopień nadużycia alkoholu. 
Tym czasem  okazało się, że szo fer 
był zatru ty kokainą, reszta zaś 
jadących oszołom iona eterem.

Poddano w ię*. dalszej ułcrytu 
obserwacji szo fera  i pasażerów  
samochodu. W  krótkim  czasie 
ślady zaprow adziły  policję na 
trop organ izac ji narkomanów.

W  małej, w ytw orn ie urządzo­
nej w illi pod Turynem , w-ykryto 
pałarn ię opjum, ao które j z b liż ­
szej i dalszej okolicy z jeżdża li 
W łosi i cudzoziemcy. W laścicic 
Ie mi gospodarzem w illi był dr. 
G ra z io li; on to sam narkotyzo 
wał swych gości, korzysta jąc z 
łatw ego dostępu, jak i m iał jako 
lekarz do środków odurzających- 
Narkotyzow ane się m orfiną, ete­
rem. kokainą, meskaliną, heroi­
ną.

dzi tu o jakąś m asową sugestje 
H ipoteza ta jednak okazała się 
fa łszyw ą, gdyż pewnemu opc-rato 
rowi z jednego z greckich  tow a­
rzystw  film ow ych udało się s f i l ­
mować ow’o osobliwe zjaw isko 
świetlne.

W  raporcie prezesa Tow arzy ­
stwa dla badań fizycznych  w  A - 
tenacli pow iedziane jest, że w idzi 
się, jak olbrzym ia postać zapala 
się nagle na horyzoncie, jak  idą 
ce od n iej płom ienie, ogarn ia ją  
całe niebiosa, jak  następnie p ło­
m ienista ta postać znika.

Uczeni nie w ydali jeszcze do­
tychczas swej op in ji o tem oso- 
bliwem zjaw isku świetlnem , przy­
puszczają jednak, że występu je 
tu prom ieniowpnie w ie lk ich  ba­
gien  i błotnisk, które o tacza ją  gę 
stym pierścieniem  m iejscowość 
O rizzari. W  bagnach tych zato­
nęło ju ż w ie le  zw ie rzą t; n iekie­
dy ginęły w  nich całe trzody, a

proces rozkładania się tych mas 
mięsa zw ierzęcego w  bagnach 
mógłby w yw oływ ać ew en tu a ln ie ’ 
takie zjaw isko. Zagadkowo jed ­
nak przedstaw ia się szczegół, 
d laczego owe zjaw iska św ietlne 
w ystępu ją codziennie w ieczorem  
o te j samej porze i dlaczego 
kształtu ją się one w  zarysy ja ­
kiejś potężnej postaci?

W  w iosce O rizzari i w  je j  oko­
licach pa ru je  w  zw iązku z tem 
ciągłe podniecenie. Ludzie stałe 
boją się czegoś i ży ją  w  przeczu ­
ciu jak ie jś  ka tastro fy  Roln icy 
n iejednokrotn ie porzucają swoja 
pracę i w yczeku ją na to „coś“ , co 
będzie straszne, a co musi się 
niebawem wydarzyć...

W ładze greck ie w  związku z 
temi nastrojam i w ysła ły  do O riz­
zari wojsko, aby zapobiec odiazu 
ewentualnym zamieszkom, które 
mogłyby pov.’stać w  związku z pi 
nika szerokich mas.

Program wizyty Simona w Berlinie
kiedy wyja7d do Moskwy i Warszawy

L O N D Y N , 2. 3. ( P A T ) .  Pro- Simon zamieszkać ma w Bcrli- 
g i am w izyty  s ir John Simona w  nie, jako gość kanclerza H itlera , 
B erlin ie  został d efin ityw n ie usta- w  pałacu prezydenta na W ilhelm - 
lony Simon odleci do Berlina w  strasse N ie  zostało jeszcze usta- 
czwartek 7 marca w’ południe i lone, czy Eden będzie towarzyszył 
przypuszczaln ie w ylądu je w  Ber- min. Simonowi tv  podróży do B er­
lin ie m iędzy 4-tą a 5-tą popołud- lina.
n ‘ u. W  piątek i w  sobotę odbywać j -   —
się będa kon ferencje, W  n iedzie-, 
lę przed południem sir John Simon 
odleci spowrotem  do Londynu.

Następnego dnia po jego  p o ­
wrocie,-, w  poniedziałek, odbędzie 
sic posiedzenie gabinetu b ry ty jsk ie 1

D y m i s j a  r z ą d u
H a  W ę j ; r z e ę h ?

go, na którem  Simon złoży spra­
wozdanie z rozm ów z H itlerem . 
Równocześnie* za pośrednictwem  
ambasadorów, nastąpi konsulta­
cja pom iędzy Londynem i Pary 
żem, ewentualny w y jazd  do Mo­
skwy i W arszaw y zostałby praw ­
dopodobnie zdecydowany dopiero 
wówczas.

BUDAPESZT. 2. 3.' (A TE ). VI 
związku z pogłoskami o djjpusji mi­
nistra spraw wewnętrznych Krrest- 
tes Firhera rozeszła %ię w godzinach 
wieczornych wiadomość o zamierzo­
nej rzenomo dymisji całego gabinetu. 
Wiadomość ta okazała się jednak 
nieścisła.

W  poniedziałek zbiera się rada mi­
nistrów, celem naradzenia 
sytuacją w łonie gabiaetu.

sie naa

„ R e w o l u c y j n y  s i r z e i e c
J a k o  g w a r d a  c a r l j t  k o m u n i s t y c z n e j

i i
■r k 
:.si

V t

K R A K 6W, 3.3. W procesie. 13-tu 
komunistów Sąd Okręgowy rozpo­
czął • przesłuchiwanie świadków. 
Pierwszy zeznawał b. urzędnik po­
licyjny z Sosnowca, Giniiaś, który 
miał w 'w o in  czasie konfidencjor.al 
ne wiadomości o komunistycznej 
działalności oskarżonych St pienia i 
Targowskiego. Przed wstąpieniem do 
woj-ka agitowali oni na rzecz komu­

nizmu, jako członków,e „rewolucyj­
nego Strzelca". Byłń to organizacja 
robotnicza, która wchodziła w skłs 
komunistycznej samoobrony i była 
niejako komunistyeznem przj sposo­
bieniem wojskowem.

Świadek obserwował ćwiczenia 
„rewolucyjnego strzelca11, a wśród 
jego członków widział również- oskar­
żonego Targov>skieg-o.

Werbował bezrobotnych
(So a r m j i  a i ) i s v ń s k ! e j

ŁÓDŹ, 3- 3. W  Lodzi po jaw ił 
się w ostatnich dniach nic w ykry­
ty dotąd oszust i podając się zaW alia podziemnym kury tarzem - *  . k f-

, , , , . p rzedstaw ic ie la  konsulatu ab:-
była połączona z sanatorium  dr
G razio li — nocne zajęćia dr. Gra-
zioP w  pracowni w yg ląda ły  w łaś­
nie w  ten snosób, że doktór zam-. 
Knąwszy drzw i podziem nym  gan-j 
kiern przechodził do w illi narko 
manów.

Zamordowanie Polaka-bogatza
we własnym domu w Chicago

—  Nowogródek, Mław? — Ostrołęka 
i źegrze —  Wyszków.

1 9  m i l i .  f u n t A w
n a  e l e k t r y f i k a c j ę  

P a l e s t y n y
TE L  • AV IV , 2. 3. (P A T ).  Otrzy­

mana wiadomość o nokryciu pożycz­
ki Kutenbcrga w Londynie, na elektry 
fikację Palestyny, zanrast w  wysoko­
ści (500.000 funtów, do sumy 19 mil­
jonów funtów, wywołała w prasie pa 

] lestyńskiej barazo żywy oddźwięk.
że tak

Nić* przebrzmiało jeszcze echo za­
mordowania biookłyńskiego bogacza,, 
ś. p. Damiana Tabińskicgo, a już 
znowu donoszą, ł  Chicago o morder­
stwie,'dokonanem nn 70-lctnim An­
tonim Minikowskim, właścicielu 
dwóch domów, który od 13 lat mie- 

Nowoielnia szksj w odosobnieniu w suterynic

P. S. — Wooec ożywionej tfeirn 
cz*sy , wielce radosnej rwurćzóśćl w . . ,
dziedzinie pisowni, wolę zaznacz*ć, Stwierdza się jednomyślnie, 
ze wczorajsze —  sz nr, końcu wyrazu znakomite pokrycie pożyczki świadcay 
wszakżei nie ,est pomjsłen. moim, kiełkiem zauianin, jakiem cieszy

swego domu, pędząc samotny tryb 
życia, bez rodziny i przyjaciół. 
WśióS sąsiadów miał opinje skąpca, 
oddanego wyłącznie ciułamu dola­
rów, otrzymywanych od lokatorów 
swych domów przyczem z nikim 
wogóle nic obcował, obawiając się, 
żo może paść ofiarą, jakiegoś ra­
bunku.

Kiedy od dwóch dni w eiomaem 
zawsze mieszkaniu Mańkowskiego 
nie było słychać żadnego nawet 
szmora, sąsiedzi wezwali policję, 
która. j>o otwarciu mieszkania zasta­
ła na powłodzc 2włoki odladkn z 
rozbitą młotkiem . głową. Narzędzie 
mordu lc-żcdo obok zbroczonych 
krwią *włok. Całe mieszkanie było

ecz dobrego naszego raajotnego, ̂  ^  Ŝ - K;i,a żydowska w łon- jtśpłomlrowauo, wszystkl -.zuflady po-
łmci Pana chochlika drukarskiego.

at. St. <łvłiskieffl City* wyjmowane, skrytki pootwierane,

nawet materace na łóżkach powy­
wracane.

Policja przypuszcza, że zbrodni 
dokonał ktoś z sąsiedztwa pod 
wpływem opowiadań o wielkim a u- 
kiytym  w mieszkaniu majątku Mi- 
nikowskiego N ie stwierdzono do­
tąd, czy i ile zbrodniarze zabrał’ z 
mieszkania. Ręee ofiary były skrę­
powano ł ,na.. ciele MinAowskiego 
znać było ślady walki z napastnika­
mi. Ponieważ nie pozostawił on żad­
nej rodziny, oba domy przejdą za­
pewne na własność stanu.

ryńskiego, werbował bezrobot­
nych ochotników do arm ji abi- 
syńskiej.

Chętnych było bardzo w ielu  wo 
bec nędzy panującej wśród robot 
ników.

Oszust ogłaszał, iż  szeregowych 
przyjm u je w wieku od la t 25 do 
10 , podoficerów  zaś i żo łn ierzy  do 
nddziaów specjalnych do lat
50-ciu. Jako żołd ob iecyw ał w er­
bowanym 19 zł. dziennie, mundur 
i utrzym anie. Kandydaci do ar- 
mj ab’’ s.yńskiej m usieli oszustow i

narazie opłacać po 1  —  2 zł. ty ­
tułem wpisowego.

Sprytny oszust, zebrawszy prq i 
tym werbunku sporą sumę, u lot­
n ił się, a n iedoszli żołn ierze a** 
m ji ahisyńskiej dopiero pa nie 
wezasie spostrzegli się, że padł 
o fia rą  oszustwa.

Gen. Gąsicrewski
w  T a l l i n i e

T A L L IN .  2. 3. ( P A T ) .  W  ciągu 
dzisie jszego popołudnia przedsta­
w ic ie le  arm ji polskiej zapoznali 
się z organ izacją  i wyszkoleniem  | 
arm ji estońskiej.

K to  zaprenumeruje

-flfiwinjOtti
ten będzie * trzym yw ał

E E Z P Ł A T N I E
d o d a t e k  

l i t e r a c k o  -  ar t y s t y c z n y

i ł
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Miesięczna prenum erat*

„H ł -  M b W w ijr

Wielki sukces „Młodego Lasu'
na miądzynsiodow^m festiwalu filmowym

w  Z .  S .  R .  R -
Słięćkysarodowym FeitiyMu _ 2ją“ , uważa „Młody W  za najiep-

f l

N u
Sziuki Filmowej w Moskwm film  
polski „M łodv Las", mający repre­
zentować naszą wytwórczość filmo­
wą, spotkał się z cmtuzjastycznein 
przyjęciem. Głośny sowiecki reżyser, 
Pndowkin, twórca „Burzy wwl A

szy film  zagraniczny, demonstrowa­
ny na fesłivaln.

W  c-zasic przyjęcia na cześć go­
ści zagranicznych delegaci j»okey 
byli zaaypywani powinszowan.ami 
spowuidn sukcesu „Młodego I.*sri“ .

raz urn z dodatkiem

P R O S T O  Z  M O S T U "
Vt zl. 90 er.

a ponadto z dodatkiem miesięcy 
nyni 200 stron druku powieftci H 

Sienkiewicza

3  z i  9 0  £ £ r .
2 dostawą do domu w W arszawi* 

i na prowincji


